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Kraków 13 Maja — Niedziela, 


Z 
Dziennik wychodzi codzień rano wyjąwszy poniedziałki i dni następującel po 


świętach. 


Vorurm" Mrasrączwy wychodsi s ostatnim dniem każdego miesiąca. 
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Kraków 12 maja, 

Szczególna to rzecz, jak wszystko dziś 
w Niemczech zmierzać się zdaje do wojny 
z Francyą. Powodów właściwych do nićj 
niema i nie było, lecz jest jakby jéj prze- 
czucie w powietrzu, bo w usposobieniu 0- 
gólnćm, o ile takowe przez dzienniki wier- 
nie jest reprezentowanćm. Jakiejkolwiek je- 
dnak. one są partyi, jakikolwiek kierunek 
sobie obrały, sapuściwszy się w rozumo- 
wania, w końcu uderzają zawsze jakby o 
nieunikniony skopuł, o wojnę z Francyą, 
Gadano ó nićj wtedy jeszcze, kiedy ani 
sprawa szlezwicka nie była poruszoną, ani 
kiedy jeszcze nie wmówiono w umysły ludu 
niemieckiego, że przyłączenie Sabaudyi. do 
Francyi zagraża Niemcom. Dla czego je- 
dnak podczas wojny włoskićj, kiedy nie- 
które organa publiczne stawiały dylemma, 
że zagrożenie Austryi 'w Lombardyi jest 
tóm samóm co zagrożenie Prus nad Renem; 
kiedy w zachodnich Niemczech tak gorąco 
przemawiano za niesieniem Austryi pomocy, a 
nawet za rozpóczęciem zaczepnćj wojny Z Fran- 
cyą; dla czego wówczas myśl ta, Która dziś 
wszystkie opanowała umysły, nieznalazłą 
była przystępu ani do dziennikow liberal- 
nych pruskich, api do gabinetu Księcia Re- 
jenta? Wojna ta jest dopiero teraz hasłem 
powszechnem w Niemczech; dlą czego? Ka- 
żdy zspytany, o to inną dałby odpowiedź. Ten 
prowadziłby wojnę w imie legitymizmu , lubo 
nie ma najmniejszych sympatyj dla Burbo- 
nów; tamten w imie wolności, lubo mu jćj 
Francya w domu nie odbierała, bo jćj nie 
miał; inny w imie narodowości, którćj sam 
przecież u obcych nie uszanuje; inny znów, 
aby Europę uwolnić od supremacyi napole- 
ońskićj, jakkolwiek trzydzieści lat mikoła- 
jowską znosi. ; 

Wszystko to jednak, czyby powody by- 
ły słuszne lub nie, nie zmienią bynajmniej 
istotnego stanu rzeczy”" to jest usposobienia 
wojennego; Że zaś takowe istnieje, przeto 
musi mieć jakieś A powody 
swoje, czy je nazwiemy ZUciem ,: Czy 
skad lab wadiicjąj To jednak zdaje się być 
historycznym pewnikiem, że wielkie organi- 
zacye polityczne tworzyły SIę Zawsze za 
naciskiem zewnętrznych potrze Tise jak Za- 
bory republiki francuskiej Zmios*y masam 
partykularnych interesów w Niemczech 1 sku- 


Częśó Literacko - Artystyczna. 
0 DZIEŁACH MICKIEWICZA 


W NOWÉM WYDANIU. 


Oł kilku tygodni odbieram codziennie sapjes 
nie: kiedy wyjdę na widok Pisma Adama Mickie- 
wścza w jedynastu tomach, których druk prospe- 
ktem zapowiedziany, od półtora blisko roku by 
już zaczęty? Zrazu odpówiadałom każdemu Z 0- 
sobna pytającemu, nla gdy widzę, że ten środo 
byasjmnićj mnie nie uwalnia od berustannój ko- 
respondenoyi, m naraża wiele osób na bezpotrze- 
bne koszta pocztowe, pozwalam sobie żądać two- 
jéj uprzejmój łeski, abyś umieścił niniejszy list 
w najbliższym numerze Czasu, Objaśnienia w nim 
zawarte, powtórzone przez inna pisma polskie, z8- 
spokoją, ile mi się zdajo, słuszną niecierpliwość 
naszćj publiczności, tak skwapliwie żądającój po- 
siadania nowego, zupełnego wydania pism Ads- 
ma Miokiewiczś, i uwolnią od wszólkiego za- 
rzutu tych, którym opieka małoletnich dziatek wio- 
szora, zostawiła do użycia pozostałe po nim rę- 

opiema. 

Dotychczas wydrukowano tylko: Tom III za- 
wierejący Dziadów wszystkie części ogłoszone, i 
jedną dotąd nie wydan; Tom IV i V ieszczą- 
ce w sobie Pana Tadeusza, z dodaniem wstępu 
nigdrie dotąd nieogłoszonego i Tomy VII — XI 
pa z pzzedruk francuski Cours de litterature 
żlave. Te więc ośm tomów w bieżącym miesiącu 
na przędaż wystawione będą i Bubskryptorom ro- 


PEPWCJĘCI 


piły rozprószone ` kraiki w niewielką liczbę 
państw; tak pierwszy popęd do poczucia się 
i uznania w sobie ludu niemieckiego wyszedł 
od Francyi w formie wojskowego ucisku i 
zrodził lata 1813 i 1814; tak również, je- 
śli myśl zjednoczenia, do jakiej Niemcy dziś 
dążą, więcej niż kiedykolwiek ma mieć jaką 
przyszłość, do jéj urzeczywistnienia przy- 
czyniłaby się niechybnie wojna francuska. 
Francya wpłynęła już niejednokrotnie na 
przeobrażenie: Europy, bez niéj nic wielkie- 
go stać się niemoże; trzebażby znów, aby 
wojna z Francyą zmusiła Niemcy do skupie- 
nia się przeciw nićj jako nieprzyjacielowi, 
tak jednak, by to zjednoczenie przetrwało 
nawet powody, które je zrodziły. My za- 
pisujemy tu tylko spostrzeżenie nad tem u- 
sposobieniem wojennem w Niemczech i nad 
skierowaniem go przeciw Francyi; a wska- 
zać tylko możemy, jakie jego następstwo 
z obecnych okoliczności dałoby się wywnio- 
aao , biorąc na wzgląd to co się dotąd 
ziało.  : 


| A M 


W przedmiocie używanią języka polskie- 
go w sądownictwie i reform ztąd koniecz- 
nych, które już kilkakrotnie w obszernych 
artykułach w dzienniku naszym rozbierali- 
śmy, zamieszczamy następujące uwagi prze- 
słane nam przez p. Maksymiliana Machal- 
skiego, obrońcę przy sądach tutejszych. 

O reformach w Sqdownictwie. 


I. 

Kiedy J. E. pan Minister spraw wewnęlrznych 
okólnikiem z dnia 20 grudnia 1859 r., polecił wła- 
dzom administracyjnym, używanie języka zrozumia- 
łego dla stron, do których rozporządzenia swoje 
wydają, tj. języka narodowego; w wszystkich nas 
żywa wstąpiła nadzieja, że w krótkim czasie podo- 
bne polecenie otrzymają Sądy w kraju naszym wy- 
mierzsjące sprawiedliwość tak w drodze cywilnój 
jakoteż karnój. Zasada prawa bowiem w pierwszym 
i drugim przypadku ta sama. Jeżeli słasznem i spra- 
wiedliwem uznano, by ci, którzy wypełniać mają 
rozkazy otrzymane w drodze administracyjnćj, zro- 
zumieć takowe byli w stanie, również strony szu- 
kające sprawiedliwości w Sądach tutejszo -krajo- 
wych, mają prawo domagania się, aby rezolucya 
i wyroki sądowe w zrozumiałym dla nich języku 
to jest w języku narodowym były im wydawane, 
aby w rozprawach gdzie idzie o najważniejsze, naj- 
Świętsze prawa człowieka, częstokroć o śmierć i 
życie, o wolność osobistą, o cześć i mienie, wie- 
działy dokładnie, o czem mowa. Ktokolwiek jest 

wiadkiem rozpraw kryminalnych w Sądach na- 
szych, nie może ukryć zadziwienia, które w nim 


z<słane, Tomy II i VI wyjdą „W październiku a 
Tom I z portretem autora najdalej w styczniu 
roku przyszłego. ; 

Dla czego druk został spóźniony? Odpowia- 
dam: dla braku kompozytorów. Mamy tu trzy 

rukarnie polskie a od roku tski w nich był na- 
wał roboty, że siedmiu czy ośmiu zecerów w ża- 

em sposób podołać so A mogło. 

„Dla czego druk Tomów Ii VI zawierających 
wiersza różne i prozę odłożony n% koniec? ‘dla 
czego nie drukowano z kolei? Na to odpowiedź: 
że wydawcy jak to w prospekcie jnż oznajmili, 
chcieli sobię ile możności najwięcój Zostawić czasu 
do uzupełnienia edycyi nadesłać się mogęcemi rę- 
kopiemami. To ich życzenie o ile mi wiadomo u- 
rzeczy wistnionóm zostało. Korzystać Oni nie za- 
niedbsją z łaskawie „przysłanych korespondencyj, 
jako też umieszozonych pism ulotnych w różnych 
dziennikach polskich. 

„ Naostatek jeszcze jadno pytanie: Dla ozego kurs 
literatury słowiańskićj, nie jest ogłoszony po pol. 
skn ain, w gey ku. franouskim? Dla tego, te Mi- 
okiewior w kolegium franouskióm wykładał go po 
franausku, że polskie wydanie jest tłumaczeniem 
P. T. Wrotnowskiego, dopełnionóm z notat- steno- 

rafowanych, które późnićj przejrzane i przez au- 
tora poprawione służyły do wydania francuskiego. 

Tego rodzsją odbierałem zavytanis. Odpowia- 
dem ns nie, i żęby list mój bardzićj zwrócił u- 
wsgę ozytajątych, przystrajem go rymami Adama 
wyjętemi z części pierwszój Dziadów. Spiewa je 
starcowi slepemu, jego wnuk, młoda pacholę: 


7 Wyłamawsz b 
Twardowski bisaan Aod gmachów, 


GZAŚ 


Rok 1860. 


Prsyjmują się do umieszczenia w Inseratach 
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obudza częstokroć niewłaściwość ï sprzeczność wy- |jest bynajmnićj; że wyłączne używanie języka nie- 
nikająca z wyłącznego tamże używania języka ob- |mieckiego w sądownictwie nieznajduje prawnćj 
cego. Wystawmy sobie obwinionego,  nierozu- | podstawy w ustawach, bardzo łatwo udowednić. 
miejącego ani słowa po niemiecku, a takich jest zen 
przeważna liczba. Sprawę jego przywołują w ję- KKorespondencya Czasu. 
zyku pk , A okay — Wrocław 10 msja. 
mu jest. w języku ni M, - prokurator sta- Nie trudno było przewidzieć, że wniesion 
wia wnioski po apace r ebrońea wnosi obronę PR rząd mrojąki do prak przeznaczającego 9 
po niemiecku, w koncu losk oX ogłoszonym mu zo- | milionów talarów na potrzeby wojskowe nie bar- 
staje również po niemiecku, Gdyby to był żart, | 47, łaskawie przyjęty będzie przez prasę liberal- 
ną i przez opinią publiczną. Najsurowiej powstaje 


możnaby powiedzieć, że „obwiniony stoi przed są- 
dem jak na niemieckiem kazaniu. Lecz: niestety! to | przeciwko niemu Nationalzeilung, i uzasadnienie 
projektu przedstawione przez ministra finansów, 


nie żart to straszna, okrutna prawda. W takićj roz- 
mianowicie powołanie się jago na różną i dojrza- 


prawie waży się częstokroć życię człowieka; tam 
idzie o to, czyli stojący przed sądem i przysłuchu- łą dotąd opinią członków komisyi wojskowej 00 
do projektowanej reorganizsoyi armii, uważa po- 


jący się niezrozumiałym sobie wyrarom, ma zginąć 
prostu za obrazę Izby. Wybrana bowiem z jej 


od ręki kata, s imie Jego zostanie okryte: na 
zawsze hańbą zbrodniarza, Czyli szereg lat długi łopą komisya cświadozyła si ie jednozgodnie 
przejęczy w sromotnem w'ęzieniu, czyli mienie je- | przeciwko ehri dk ać nl 8 odubowi 

reorganizacyi armii, i sprawozdanie jsj drukowa- 


go pójdzie w rozsypkę. | 
Niemogąc uchwycić myślą wyrarów, ani zaskar- |ne rozdane już zostało członkom Izby, kiedy rząd 
z nowym wystąpił projektem, odrsczsjąc poprze- 


żenia ani obrony, obwiniony, — który nie zawsze 
jest winnym, — błędnem okiem pociąga od pro- |dni do przyszłego sejmu. Nationałzeilung radzi, 
kuratora do obrońcy, to znów na sędziów martwo aby Izba nie dała się takim sposobem odwieść od 
spegląda, to z wyrazem rozpaczy zawiśnie na astach | obrad nad gotową pracą, która kilka miesięcy 
obrońcy, jakby pragnął z ruchu ich wybadać, czyli| czaru wymagała, i dowodzi, że jeżeli do nich tą 
ten pojął dokładnie sprawę jego, czyli nie niepo- |razą nie przyjdzie, projekt pierwotny rządu, po u- 
minął, coby ku obronie jego posłażyć mogło. Ileż |zyskaniu 9 milionów, tak daleko będzie w ciągu 
kroć niewydarzyło się, że obwiniony nierozumie- |jednego roku wykonany, że wstrzymać go lub 
jąc o co idzie, oskarżyciela publicznego wziął ża | cofnąć będzie dla przyszłego sejmu niepodobień- 
obrońcę, i przeciwnie obrońcę swego mienił być|stwem. Jest w tem wiele prawdy. Ale to co Na- 
oskarżycielem swoim. Bywały nawet przypadki, że| tionalzeitung radzi, jest również niepodobnam. Nie 
cbwiniony po wysłuchaniu wyroku, uwalniającego | masz już czasu do takich obrad, rząd projekt 
go od zaskarżenia, gdy mu przełożony został na | pierwszy odroczył, wniósł nowy i żąda przyjęcia 
jeryk polski, rzucił się do stóp obrońcy swego go-|go jako wotum zaufania; projekt ten musi być 
rąco dziękując za obronę, w którój tenże nietylko | obradowany. „Co tu począć? kusa rada, A 
nic na korzyść obwinionego nieprzywiódł, lecz zga- już nałożyć głowę.“ Mniemano, że pan Vincke na 
dzając się z wnioskami prokuratora oświadczył, ił | koncept Wwpsdnie i poda trudność nową. Jako ży- 
niema nic przeciw temu aby klient jego na kilka! wo! Pan Vincke jest prezesem komisyi roztrzę- 
lat osądzony został w więzieniu. ssjącej projekt. Komisya w dwóch posiedzeniach 
Podobne wydarzenia, nietylko uiszgodne ż ści- |skończyła obrady, i projekt przyjęła. Rzecz bę- 
słym wymiarem syrawiedliwości, lecz uwłaczające | dzie już może pojutrze, najpóźniej w przyszły po- 
godności sądownict sa niemiałyby miejsce, gdyby | niedziałek traktowana na posiedzeniu plenarnem, 
zamiast obcego, używano w sądach języka krajo - |i takiż będzie miała koniec, to jest, zostanie przy- 
wego. jętą. Toż samo się stanie w Izbie panów, która 
W sądownictwie cywilnóm wyłączne używanie | sprzyja reorganizacyi armii, bo stan rycerski znaj- 
języka niemieckiego również naraża strony, zwła- |dzie nową sposobność do wyposażenia swych sy- 
szcza po wsiach mieszksjące na tysiączne kłopoty |nów. Los, który spotkał projekt do prawa o po- 
i koszta — częstokroć na przegrane. Otrzymując |datku gruntowym, miał nawet być umyślnie tak 
rezolacye lab wyrok w języku sobie niezrozamia- |poprowadzonym, aby reorganizacya armii poszła 
lym, wieśniak pomija częstokroć termin stawien- |tą drogą, którą rząd w ostatniej chwili obrał. 
nictwa, albo tóż termin do rekursu lub do apela- | Prasa nie prędko się uspokoi takim obrotem rze- 
cyi. Dopiero gdy sprawę przegra zaocznie i zaję- |czy. Kilkomiesięczne obrabisnie przez nią opinii 
cie przychodzi, spostrzega się że przegrał, nie dla | publicznej, aby ją usposobić przeciwko projektowi 
tego że prawo miał przeciw sobie, lecz że nie |rządu, spełzło na niczem. Nie można jej Się dzi- 
umiał po niemiecku. wić, że EZ Powinnaby się przekonać, że 
Zamierzając wskazać reformy, jakich wymaga |dotąd w Prusiech nie parlament, lecz panujący 
sądownictwo w naszym kraju, nie mamy obowiązku | rządzi. 
badania, czyli podobna wyłączność w używaniu ję-| Izba panów odrzuciła powtórnie 2 
zyka niemieckiego w sądach opiera się na usta- |do prawa o małżeństwie cywilnem, który jej był 
wach; gdyby bowiem nawet tik było, zmiana tych |nanowo z Izby poselskiej przesłany. Obie Irby 
ustaw wydaje nam się konieczna. Lecz że tak nie | pozost:ły przy swem zdaniu, jedna tak konsekwen- 


projekt cały 


Ty świeżo wracasz ze świata : 


Biegł na wieże, schodził w jamy: ista: 
rów 'Masisz mi o nim powiedzieć. 


Co tam czarów, oo tam strachów! 


dotąd Olgierda ramie 
aszą Litw „wiodąo w pole, 
Po dawnemu Niemcy łamie, 
Trataje stepy Mogola?“ 


„Olgierd? Ach, jut przeminęło 
Dwieście lat po stracie meta; 

Lecz z jego wnuków Jagiełło 
Teraz walczy i zwycięża.“ 


„Co słyszę?.. Jeszcze dwa słowa: 
ów! w twoich błędnych obiegach 
Byłeś, rycerzu z Twardowa, 
a Świtezi naszéj brzega 


Czy tam ludzie nie mówili 

1 Roe leć w 
o j Maryt; EA 
Kkórój on ubóstwiał wdzięki ?* 


W jednóm sklepiska zapadłóm C 
Jak dziwny rodzaj pokuty: 
Na łańcuchu, przed zwierciadłem 

Stoi młodzieniec okuty. 


Stoi, a z ludzkićj postaci, | 
Moog ozsrownych omamień, 
Coraz jakąś cząstkę traci , 
I powoli wrasta w kamień. 


Aż do piersi jut był głazem: 
jeszcze mu błyszozą lica 
Mę:twa i siły wyrazem, 
Czułością świeci źrenica. 


Kto jesteś, zaklęty rzecze, | 
"Coś te gmachy zdobył śmiało, 
Gdzie tak mnogie pętły miecze, 


Tylu. wolność postradało? * 


„Kto jestem? O, drży świat oały 
Przed mą szablą, 2%: me słowa 
Wielkićj mocy, większ wały: > 
Jestem rycerzem z Twardowa. 


„Młodzieńcze, nigdzie w tym kraju, 
0d Niemna r dać krańce, 
i em 

Mie 5 jego kochance, 


Po öp gg Czasu strata! 

y Olę WYTWĘ z tćj cpoki 

Wszystkie ciekawości świeta ; 
Własnemi odwiedzisz kroki. 


„Twardowa?... Za moich ozasów 
Nie słyszałem e Ea? 
Ni śród wojennych ze , 
i Ni na ryoozskióm igrzysku. 


Nie zgadnę, jak dłagie lata 


agii Znam czerodziejskę nenkę, 
Mogłem w więzie:iu przesiedeieć, | 


Wiem dzielność tego zwierciadła: 


opzzezuz =" 


2 


tna jak druga. Gdzie się to dzieje i na usunięcie 
takich kolizyj niemasz sposobu, tam parlament 
orównać można do zegarka bez skazówek: kle- 
00%, ale żadnego użytku nie przynosi. Równie i 
projekt do prawa © okręgach wyborozych nie 
przyjdzie już do dyskusyi publicznej. Sprawozda- 
nie kom'syi Izby poselskiej bądzie w tych dniach 
wydane, ale do obrad nie będzie czasu; sejm bo- 
wiem skończy się niezawodnie w ostatnim tygo- 
dniu przed świętami; Izba panów, przeciwna pro- 
jektowi, nie zada sobię nawet pracy, aby sprawo- 
zdanie wygotowała. Będzie to odpowiedź na przy- 
pomnienie jej tej obojętności przez Vinokego. 
Dotkaąłem w przeszłym liście zdania ministra 
hanowerskiego, p. Borriesa, o unitaraych dążno- 
ściach patryotów niemieckich, i o starciu się z te- 
go powodu w Izbie poselekiej hr. Schwerina zje- 
nym z nadreńskich posłów i z prezesem obrad. 
Rzecz ta większej jeszcze nabrała ważności. Peze- 
ciwko ministrowi hanowerskiemu podnoszą się 
głosy oburzenia w całych Niemozech. Podpisana 
przez dawnych członków parlamentu frankfurtskie- 
go zebranych w Hoeidslbergu deklaracya w dachu 
militaraej i dyplomatycznej jedaości Niemieo, ogła- 
sza za zdrajców kraju tych, zarówao rządy jak 
ministrów, którzyhy zgodaie z myślą ministra hs- 
nowerskiego szukali zag:anicą pomocy i opieki 
dla Niemiec. Toż samo oburzenie objawionsm zo- 
stało przez jadaomyślnę uchwałę prawodawczago 
ciała frankfartskiego. Powyższa daklaracya ma mię- 
dzy iaasmi podpisy takich ladzi jak: Głagera, 
Garwinus, Welaksr, Brster i osły szerag zaanych 
patrgotów. O lozytał ją na posiedzsnia Izby niż- 
szej hsnowarskiaj znany ozłoask opozycyi Baanig- 
san. Minister Borrias bronił się i tłamaozył jak 
mógł. Grobowe milozanie całej Izby było wyro- 
kiem potępienia ministra *). Morze opinii publi- 
ocznej w Niemozech staja się ooraz niespokojniej- 
szem. Burza zdaje się wisieó nad głowami. 


Poznań 10 maja. 

Ubiegły tydzień przyniósł nam sprawozdanie 
z dyskasyi Izby nitszój nad pstycyami tyczącemi 
się sprawy Szlezwiku i Holsztynu. Nasi posłowie, 
jak się tego spodziewano, czyaay udział w nićj 
wzięli, a skutkiem tego, jak to zwykle bywa, mo- 
oną burzę przeciw sobie wywołali tək zo stron 
Izby, jak i z za stoła ministeryalasgo; 00 jak 
słusznie jaden z nich wyrzekł, tóm większe pods- 
bieństwo spraw oba wykazał» W tym tygodniu 
przychodzi na stół iatrpelacya deput. Niegole- 
wskiego, z powodu choroby jego odwleczona, a 
będąca dalszym ciągiem interpelacyi zeszłorocznej, 
i podobno nowemi i ważasmi faktami i dowoda- 
mi stwierdzona. (jaszoza raz olroczona. Hed. Cz.). 

Naczelny prizes Put:kammer otrzymał już dy- 
misyę, o którą, jak tego miaisteryum pragaęło, 
sam podać się niechoiał. à 

Ponieważ sesya Izb na ukońozaniu, przeto ns- 
stępcy jego rychło spodriewać się trzebs. Nie masz 
podobno pewności, by dla nawała robót w Izbie 
drugićj, wszystkie zaległe wnioski, a wię! i po- 
słów naszych, przedyskutowanami być miały, tóm 
więcój, ża ostatni» chwile obrad głównie zajętemi 
będą świeżo żądanym kredytam ze strony mini- 
steryum, który jednakże prawdopodobnie bəz 
wielkićj opozycyi udzielonym będzie, jak skoro 
kwestya zasady reorzanizacyi ermii wyraźnie Zo- 
stała odwleczoną. Chodziło zaś tylko o to, by ar- 
mię nadal utrzymać w jej obsoaym powiększonym 
składzie, ka czemu opiaia publiczna, zewszęd 
wszędzie wojnę przewidująja, niezawodnie skłon- 
ną się okato. 

Tygodnika Katolickiego wyszedł pierwszy, tak 
zwany numer próby. Temi ozasy także zacznie 


*) Deklaracyą heidelberską i usprawiedliwiania się ministra 
hanowerskiego daliśmy wczoraj w „Czasie“. (P. R.) 


Wraz go na drobiazgi stłukę 
By z cisbie ta larwa spadła.* 


To_ mówiąc, nagłym zamachem 
obył miecza i przymierza; 

e młodzieniec z przestrachem 

»Stójl* zawołał na rycerza: 


Wj zwierciadło ze ściany 

„I podaj je w moje ręce; 

Niech sam skruszę me kajdany 
I uczynię koniec męce.* 


Wziął i westchnął; tw 
I zalał się łez str ama zbladła 
I pocałował zwierciadło z 
I cały stał się kamieniem, 

Umieszczony tu wiersz Č% zsrazęm czytelnikom 
wyobrażenie o pisowni przyjęką Przez wydawców, 
którzy w braku stałych okreilonych reguł, zastó- 
sowali się do zawartych w dd ka l janerała 
Mrozińskiego wyrażonćj nieg yí na posiedzeniu 
Towarzystwa przyjaciół nauk w Varszawię, Do- 
strzegą także czyielaicy, staranne anie w in- 
terpunkoyi krósek tak dowolnie dotąd W druku 
wszelkich poezyj używanych. Zastąpienie ich zną- 
kami pisarskiemi wymagało głębszeg0, zastano- 
wienia, pilniejszój uwagi, to prawda; ale na tóm 
zyskała bezwątpienia harmonia druku, piękność 
dania 1 Xto wie, ozyli tak poprawne wydanie 
dzieł Mickiewicza nie posłuży za przykład dla ca: 
łój „w z typografii, czegoby serdecznie życzyć 

należało. , X 
Mi dzy wielą listami które mię w ostatnich 0z5- 
a oh Tiir, był jedea z podpisem młodój Polzi. 


— 


CZAS z Niedzieli 13 Maja 1860. 


wychodzić poszytami pismo dla ludu, pod tytu- 
łem Rok Wiejski. Osby trudniące się tem dzie- 
łem, wielką dają nie tylko otuchę, mle pewność, 
iż to będzie i dobre i potrzebie odpowiednie pi- 
smo. : 

Wiadomośsi © zrzeczeniu się przez msrgr. Wie- 
lopolskiego 58 adku po śp. Konstantym Swidrió- 
skim, niesłychsnie ta zadziwiła, jako niespodzie- 
wana zupołnie. Ubolewaliśmy mocio nad sposo- 
bem polemiki i dyskasyi, z jaką ta sprawa TOZ- 
bieranę była po driennikoch i w osobnych pi- 
smach, ale dziś jeszcze mooniej ubolewamy na 
tą nową jej f414; bodajby to bowiem nie był po” 
ozątek utraty i zmaraowania skarbów tak dłago 
i wytrwals przez Świdcińskiego gromadconych, 
a tego ns nieszoręście słusznie obawiać się mo- 
żemy. 

Wiedeń 11 maja. Dziennikarze wiedeńscy za - 
miast walczyć ze sobą, w obronie zasad swoich, 
piórem jako właściwą bronią, włóczą się po są- 
dach, oskarżają się o obelgi, i potem cieszą się ze 
zwycięstwa lub smacą z przegranćj, w miarę tego 
jak do jakiego stronnictwa nalażą. Procesa drako- 
we są w Austryi nader rzadkie, albowiem zien- 
nikarze są tak oględni i ostrożni, ż3 się nie zdarza, 
by nazwali rzecz jaką po imieniu, a za każdem sło- 
wem trochę jedrniejszem czynią baz liku zastrze - 
żeń. Śmielsi nieco w sporach między sobą, mimo 
tego uciekają się do prokuratora publiczneg>, by 
ich bronił od napastnika, który tak dobrze za uchem 
pióro nosi jak oni. Procasa dziennikarzy między 
sobą Świadczą, że to jeszcze żaki, co nawgmyśla- 
wsty ma siebie, a czasem nawet poczubiwszy się, 
idą do pana profesora na skargę. Jakże im dale- 
ko do zrozumienia publicznego powołania swego, 
do uznania tój wolaości druku, która sama w so- 
bie posiaia lekarstwo nawet przeciw tak gwałto. 
wnym napźdom jak oszczerstwo. Kiedy wd. 7 bm. 
była mowa w parlamencie angielskim o wpływie 
Timesa na opinię publiczną, rzekł lord Palmerston, 
że ma sobie za zaszczyt należeć do ludzi najbar- 
dzićj oczeraionych w połączonem królestwie, że 
zasadą jago jast odpowiadać na zaczspki działalno- 
ścią swoją, a czynami swemi kłamim zadawać. Coby 
zaś powiedtiano na to w Anglii, gdyby Times z Po. 
stem lub Heraldem włóczyły się po sądach. 

Otóż niedawno temu redaktor Pressy wisdeń- 
skićj p. Zang zapozwał był redaktora Gazety ko- 
ścielnój X. Brannara o potwarz i wygrał proces, 
to jest X. Brunner skazany został. Tea ostatni 
widząc, ż: drogą sądową łatwićj przymusi przeci- 
wników swoich do milczenia niż drogą dysputy, 
zapozwał znów teraz p. Kurandę redaktora 0.D.Post 
o potwarz i— przegrał. Sam proces mnićj wart 
wzmianki, bo choć z jedoćj strony toczyła się rzecz 


ma pola religijnsm a z drugiój na s>cyalnóm, 
X. Wiace więcój szkody religii przyniósł przez 


swoje gwałtowne napaści, niż wpłynął na postę- 
powanie władz w kwostyi równouprawnienia żydów; 
zaś p. Karanda tak dobrze jak p. Zang i większa 
część ich przyjaciół nieprzekonali świata, iż juda- 
izm te same moralne może dać spółeczeństwa pod- 
stawy co chrystyanizm. Procas ten jadnak więcćj 
zaszkodził wolaości druku, niż najsurowsza prawa 
represyjna, a dla judaizmu w Austcyi stanie się po- 
wodem tryumfa, do którego już dis wzywa go 
Presse. W pojęciu nastóm X. Branner niebył przez 
0.-D.-Post obrażonym osobiście, zwłastcza, że sam 
nie szczędził przeciwnikom swoim cbelg osobistych 
nawet, lecz pozywając p. Kurandę powinien był 
przewidzieć, że jeśli pozwany skazanym nie zosta- 
nie, pozywający będzie rzeczywiście skazanym — 
pozywający zaś jest księdzem katolickim. 
Przegląd Powszechny zamieszcza następujące 
ocen'enie dawnćj konstytucyi węgierskićj: 
„Jak i kopstytucya polska, powoływała węgierską 
do rzędu wszystkich wolnych wówczas mieszkań- 
ców kraju, tj. kler i szlachtę, a późnićj i mieszczan; 


| Po ustępie odnoszącyca się do pism A. Mickie- 


widza, zagadnęła mnie w ten sposób. „Nie weż- 
miesz mi pan za złe jeśli go zapytam: czy są i 
gdzie w Europie zakłady że tak nazwę agrono- 
miczne dla kobiet, Ś34g8ją06 się tylko, jak się to 
ma rozumieć do gałęzi gospodarstwa żeńskiego? 
Mnie, ciągle chodzi po głowie myśl uczenia ko- 
biet praktycznych zatrudaień; podniesienia do rzę- 
du nauki i do godności nauki tego, oo nie jednój 
z nas wyłączny trud życia stanowi, a każdój pra- 
wie sięgając od najniższego po najwyższy szoze- 
bel choć w oząstoe dostać się w udziale musi. 
Mężozyzni szozęśliwi» do każdego zawodu kursem 
wyłącznym teoryi i praktyki uspasabiają się ns- 
przód; my do jedynego, nam wszystkim wspól- 
nego, prócz bardzo niedokładnych, nie przynosi- 
my ozęsto woale żadnych zasobów. Za granicą, 
gdzie przemysł tak wysoko rozwinięty, może nie 
tyle na ekonomii domowój zależy; „Ale u nas, ja 
sądzę, iż pewny rodzaj nauki atministrasyi wła- 
snego domu, zasad i wszelkich sposobów, lep- 
szego, łatwiejszego produkowania tysiącą rzeczy 
które dzisiaj nam się marnują dla braku wiedzy 
użycia, mógłby krajowi przynieść zasiłek ważny. 

„Patrząc na Królestwo Polskie 1 nawet już na 
niektóre strony Litwy, z biciem seroa podzielą się 
ten zapał, który naszych przewodni ÓW mężoryzn 
prowa zi po drodze dobra ogólnego. Ich rach, 

zzątanie się nad podniesieniem rolnictwa, nad roz- 
winięciem co najwięcej sił przyrodzonych, by ubc- 
wasze zaradzić, obani szlachetae w każdym 

zucią i nas kobiety zachęca niezmiernie do współ. 
działania. Leoz, Wd coś uczynić, trzeba zaj 
przód umieć; ażeby się przydać na 00 przyłożyć 
8:Ę wo tego potrzeba. 


to | niemiał żadaćj władzy). 
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zasada jéj była demokratyczno monarchiczną. Wia- 

za była podzieloną między króla i sejm krajowy, 
ala rdzenią wszystkiego były kongregacye komitato- 
we (rodzaj sejmików polskich). Kongregacye te zbie- 
rały się przynsjmaićj cztery razy do roku, publi- 
cznie, głosował na nich każdy obscny szlachcic. Do 
nich należały: uznanie podatku domestykalnego (0a 
opędzenie wydatków krajowych) i rozdział jego na 
gminy, sprawozdania do namiestnictwa o stanie Ko- 
mitatu, słowem wsrystko co powiązane jest z We- 
wawaętrznemi sprawami komitatu. Tam szły wszy- 
stkie dekrata kancelaryi nad w ornćj (ustanowionćj przy 
boku króla) i zawiadomienia namiestnictwa, a kon- 
gregacya miały prawo i moc, przeciw nim robi 
przedstawienia, i wykonanie ich w obrębie komitatu 
zawiesić. Nakoniec mianowały kongregacye same (b5Z 
niczyjego pośrednictwa, podawania kandydatów) 
wszystkich urzędników komitatu od wiceżupana na 
dół, obierały posłów na sejm, i dawały im instru- 
koye, od których samowolnie odstępować nie mogli, 
bo kongregacye miały prawo odwołać ich natych- 
miast, skoro tracili zaufanie wyborców. 

„Wewnętrzny zarząd komitatu (w słowiańskióm: 
stolicy) był w ręku nadżupana, pod którym byli po 
powiatach wiceżupani, jeden sędzia stolny i kilku 
podsędków; do pierwszych należał nadzór powiato- 
wych urzędników, kas, poborów itd.; ostatni czu- 
wali nad publikacją i wykonaniem wyroków, repar- 
tycyą podatków, konskrypcyą, mieli w ręku policyę 
i zasiędli w sądach komitatowych. Każdy sędzia 
stolny miał przysięgłych, poczęści płatnych poczęści 
zaś tylko zaprzysiężonych, którzy na sssyach sądzili 
i wybierani bywali do deputacyj komitatowych, a 
pobierali tylko dyety. 

„Sejm składał się Z Izby panów (stół magastów), 
w którój zasiadali dygnitarze kościelai i panowie, 
jako stanowiskiem swojóm, z osoby swojćj, do tego 
powołani, i z /zby posłów, do którój wchodzili depu- 
towani szlachty osiadłej, wybierani na sejmikach, i 
deputowani królewskich miast wolnych — a zatóm 
z czterech stanów, z których piorwsze dwa albo ra- 
zem albo osobno na sejm zwoływan: bywały. Pra- 
wo wniosków miała korona (królewskie waioski) i 


Izba posłów (tak zwane gravamina); Irba panów | bydł 


miała tylko prawo przyjmować albo odrzucać wnio- 
ski posłów. Obie Izby obradowały razem tylko dla 
przyjęcia poselstwa królewskiego, obioru palatyna 
i strażników koronnych, w inaych razach bardzo 
rzad o. 3 
„Ssjmowi przynależało: 1) koronacya króla, która 
odbyć się miała w pierwszych sześci1 miesiącach 
po objęcia tronu i zaprzysiężeniu paktów między 
królem i narodem (szlachta węgierska uznawała m»- 
narchą tylko króla utoronowanego; dlatego r. 1791 
ustanowiono termin 6-miesięczny, i że przed koro- 
nacyą król, uważany tylko jako następca tronu, 
2) Elekcya na, po- 
średnika między królem i sejmam, obieranego przez 
sejm z dwóch katolików i dwóch ewaoagielików 
magnatów poda:ych przez króla. 3) Obiór stra- 
żników koronnych, z koła magaatów. 4) Udziele- 
nie indyganatu obcym. 5) Zarejestrowanie nowo 
przez króla utworzonych wolnych miast. 6) Uchwa- 
lenie zwyczajnego podatku wojennego, który płaciły 
król. miasta, wolne powiaty i nieszlachta, ale tyl- 
ko na lat trzy, tj. do najbliższego zwołania szjmu, 
którego jeśli król nie zwołał, podatek ustawał. 1) 
Przązwolenie nadzwyczajnych szla:heckich subsi- 
dyów w pieniądzach albo in natura (szlachta od 
podatków była wolaą). 8) Oznaczenie liczby, czasu 
służby i sposobu poboru rekrutów. 9) Organizowa- 
nie pospolitego ruszenia szlachty (insarakcya), kie- 
dy król cały naród do broni powołał. 10) Zała- 
twienie żałob krajowych (tj. petycyj i gravaminów) 
i prawodawstwo w najszerszóm tego słowa znacze- 
niu, gdyż król sam praw dawać nieśmiał. 
„Niemnićj przeto znaczne były i dobrze obwa- 
rowane prawa korony. Sztfunsk łaski, przywile- 
jów, urzędów dworskich i nadwornych, prawo woj- 


„Choiejże pan nam być pomocą i za pośredni- | 


ctwem którego z pism peryodycznych (ja je wszy- 
stkie prawie ozytuję), donieś nam ozyli w waszych 
uczonych krajach jest już w tym wrgladzio 60 u- 
osynionego: Jestli prawdę, że w Londynie ma być 
oddawna założony instytut żeński pedagogiczny, 
ale o nim dokładnego poję0i8 niemam, Jeśli isto- 
tnie egzystuje, ozy nznany za Pożyteczny? Ogło- 
ście szczegółowy jego opis. W Szwajosryi są bo- 
daj pensyony prywatne w których wyłącznie uorą 
gospodarstwa. Mając ich wzory może w kraju na- 
szym potrafiłybyśmy wedle nich podobne szkoły 
zaprowadzić. Przy obecnych zmianach stosunków 
naszym młodym siostrom wielceby się przydała 
umiejętność zatrudnień domowych, która o ile już 
tu zaniedbana, wy oywilizowanych krain miesz- 
kańcy, ani pojąć nie moŻECIA. Potrzęby wzrastają, 
chęć zadość im uczynienia zawszę gotowa, ale 
środki nie zawsze pod rękę. Czytając moje piss- 
nie, może zawołasz: m 0ÓŻ tO ZA gospodyni zawo- 
łana, jaka rygorystka I wyznam panu, że ja 
bardzo mało umiem, i dla tego włąśnie radabym 
i sama i dla drugich tój wiedzy praktycznej. Nie 
nabędą jéj oórki od matek póty, póki ta wiedra 
nie uzyska powagi na osobnego kursu, którego 
dziewczynka 
edukacyjnych rsów , języków, talentów, wysła- 
chać powinna. W domu z resztą nie łatwo jest 
aiyweć każdego nowego odkrycia, z- 
ku, tańszym to kosztem dzieje się w publicznym 
zakładzie, a wreszcie: ozyliż rodzice tysią- 
ocznych obowiązkach swego powołania mogą je- 
szoze i teoryg każdej pracy domowej wykładać 
a bez tój ona staje Się martwą, bo tylko wytło- 
maozona zasada jest oOżywczym duchem najprostszej 


p ukończeniu swojch tak zwanych |p 


ny, pokoju i zawierania układów z postronnemi 
mocarstwy, wysyłanie posłów, mianowanie bisku- 
pów katolickich i potwierdzenie syzmatyckich—by- 
ły w ręku monarchy niepodzielnie. Nadto jaż sam 
dach narodowy rad otaczał króla blaskiem jak naj- 
większym. 

„Wszystkie te prerogatywy korony załatwiała i 
wykonywała królewska kancelarya nadworna, na 
którój czele stał kanclerz z pomiędzy świeckich 
panów przez króla mianowany. Zaś do namiestni- 
ctwa należały: nadzór w sprawach kościoła, wy- 
chowania publicznego, więzień, spisu ludaości, zdro- 
wia, dobroczynnych zakładów, sprawy handlu, 
poczt, komunikacyi i rolnictwa, wreszcie cała wyż- 
sza policya, cenzura, i rozłożenie i leża stojących 
w kraju wojsk. Nie trzeba jednak spuszczać z u- 
wagi, że wszystkie rozporządzenia tój władzy mia- 
ły moc tylko wtedy, jeśli w komitacie za prawne 
uznane zostały. — Węgrzy nie potrzebowali nawet 
odpowiedialności ministrów !! Były jednak dosta- 
teczne prawa na to, by powaga króla, państwa i 
iastytacyj legalnych nie szwankowała przez nadu- 
żywanie autonomii i wolności mowy na sejmach. 

„Włościanin był osobiście wolnym, ale politycznie 
nim nie był. Dziś jednak w skutek dążenia czasu 
jest już tak wolaym jak tamte cztery stany. Ży- 
wioł więc nieszlachecki dziś ma prawo nawet na 
zasadzie starćj konstytacyi żądać wszystkich swo- 
bód obywatslskich—ku czemu zresztą szlachta wę- 
gierska tak samo jak w Galicyi dążyła dawno 
przed r. 1848. Ten nowy a potężny liczbą żywioł 
przygotuje się samorodnym rozwojem autonomii 
gmin, i stanie godnie obok innych potężnych sta- 
uowiskiem i int>ligeoncyą żywiołów. Co daj Boże 
jak najrychlćj. 

„Jak widzieliśmy, nie tak to ciemni byli owi 
naddziadowie Madziarów, tego szczepu Hanów. Nie 
umieli moż nawet czytać i znakiem krzyża Św. 
się podpisywali, ale mieli uczacie godności męskićj 
imieli 1000 lat tę odwagę, która nie da sobie wy- 
dzierać tego, co po Bogu i przodkach komu prze- 
kazano, co sobie krwią i rozumem wywalczył, od- 
wagę, jaką ma i zwierzę, prócz cywilizowanego 


a. 

„Jako lojalni poddani wierzymy w słowa Najja- 
śniejszego Monarchy podług reskrypta z doia 19 
z. m., tj. że nowa konstytacya Węgier będzie tyl- 
ko zastósowaniem nowożytnych potrzeb do konsty- 
tucyi starćj. Węgrom będzia dobrze z taką kon- 
stytacyą, to pewna—a co Węgrom będzie istotnie 
dobrem, dla nis złóm być nie może. A Najjaśniej- 
szy Monarcha austryacki żąda tylko dobra swoich 
lojalnych poddanych. 

„Przy każdój sposobności widać, jakie liberalna 
ta przed dziesięcioma laty zniesiona konstytucya 
dziś jeszcze w Węgrzech wywiera wpływy, jak u- 
trzymywała i jak dotąd jeszcze utrzymuje w całym 
narodzie madziarskim miłość do ziemi ojczystój i 
przywiązanie do wszystkiego co krajowe. Niech 
tylko ktoś rzuci myśl poczciwą czy to uczczenia 
pamięci jakiego puera i zasłużonego ojczyźnie 
Madziara, czy to święcenia jakiéj wielkićj narodo- 
wej dziejowej pamiątki, czy to wprowadzenie w ży- 
cie jakiej krajowi użyteczaćj instytacyi, a cały na- 
ród madziarski pójdzie w jak największćj zgodao- 
ścią za wzywającym go do działa głosem i nie szczę- 
dzi ani pracy, ani grosza, każdy poświęci radośnie 
i swoje osobiste widzenia i osobiste nawyknienia, 
z prawdziwie wojskowóm posłaszeństwem pójdzie 
wszystko za myślą kierującą; w takich chwilach 
niema stronnictw politycznych, niema różnicy wy- 
znań nawet, jast tylko jeden naród madziarski. 
Dość przytoczyć zap:ł, z jakim Śpiestono gdy we- 
zwano do składek na akademię madziarską, lub 
na zubożałych Kroatów, z jakim brano udział w ob- 
chodach na cześć poety węgierskiego Kaczinczye- 
go, z jskim rzucono się do strojów narodowych, 
lub zgodność z jaką wszyscy bez różnicy przy- 
wdziewają żałobę po zmarłym niedawno hr. Sze- 
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ozynności i wtenczas dopioro nabiera niezmierneg? 
interesu i znaczenia. Pa 
W obeo takiego sagkdośnia, widzę sę bardzo 
zakłopotanym 00 ów odpo wiedzięć. Kiedy ktoś 
z Nebraski ze z. jednoczonych zapytywał 
Hamboldta, gdzie uję jaskółki, on nie wsty- 
dził się odpowiedzieć, *e nie wię — a zdziwionemu 
tę odpowiedzią z alowi odrzekł: gdyby mię 
oto pytano z JA z stolicy oywilizowanej Europy 
musiałbym Z się do niewiadomości 
kłamać, niestw q szy bajaó, ale z Nebra- 
ski?... Otóż hora 7 7 mi} o to z Warszawy lub 
Wilna r ») p> 9 09 innego, ale list był dato- 
wany £ gii 3 Wigo wstydu niema jawnie wy- 
znać ża O żadaym zakładzie podobnym w Anglii 
lub zę prk ken słyszałem ; że obiecuję szczerze 
się O ni Aion > i szanownej mój korespon- 
dentoe ni a przesłać dokładna objaśnienie, 
a osocza acam jéj uwadze dwa dxieła tra- 
kojąco o przedmiocie, który ję tak słusznie zaj- 
m 
Dwór wiejski dzieło poświ i 
/ ęcone gospodyniom 
yz SER wade z Potockich ną, 
, nie. 
La bongo ménagère, Maison rustique dos Dames 
ar EE Było = Robinet 2 vol. 4ed. o tem osta- 
cj ZB pa kilka w Monitorze sprawozds- 
ebne. 
eby zaś w zupełności b ; 
> yé szozerym i otwartym, 
dodaję żem ani jednego ani drugiego nie ozytał. 
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chenyim. Nietylko ludzie prywatni mający niezawi. 
słe stanowisko, lecz wszystkie zakłady, towarzy- 
stwa i instytucye przywdziewają żałobę. Tak jak 
akademia madziarska, tak i towarzystwo gospodar- 
cze psszteńskie uchwaliły żałobę na miesiąc jeden. 
W całych Węgrzech wa wszystkich parafiach od: 
bywają się nabożeństwa żałobn:, a w Peszcie ob. 
chodzono uroczystość żałobną daia 30go kwietnia 
z okazałością, z jaką dawno żadaego nieświęcono 
święta“. 

[— Wanderer donosiz Keszmarku 7go b. m. że te- 
goż dnia o godz. 2%, rano wzięto tam proboszcza 
protestanckiego Madaya z Bəli, który za udział 
w zborze keszmarskim skarany był wraz z radcą 
dworu Zsedsnyi, A dobrowolnie nie stawił się w Ko- 
szycach dla odsiedzenia kary. Przybyło po niego 
czterach żandarmów z podoficerem i ci wywieźli go 
natychmiast. Demonstracyi żadnej nie było, labo 
zamyślano odprowadzić więźnia. Gmina nie ma po- 
dobno zamiaru obierać sobie następcy proboszcza , 
lecz sąsiedni proboszczowie będą go kolejno zastę- 
pywać; jest nadto nadzieja wcześniejszego ulaska- 
wienia uwięzionych. 

Naplo donosi z Szczawnicy Bani, że dyrektor ta- 
mscznego liceum ewangielickiego Breżaik pocią- 
guięty został do odpowiedzialaości za mowy miane 
na zborach przeciw patentowi wrześniowemu, i stra- 
cił urzędowanie swoje. 

Niemcy. 

Nürnberg. Kor. w liście z nad Renu z d. T b. m. 
podaje pewne okoliczności dowodzące o działaniach 
tajnych dyplomacyi francuzkićj w Niemczech. „Je- 
żeli słowa wyrzeczone niedawno w Izbie hano- 
werskićj przez ministra Borries, zwracające uwagę 
na możność zawierania obcych przymierzy, wielkie 
sprawiły wrażenie, to niebędzie obojętnem dowie- 
dzieć się, że te słowa odnosiły się do pewnych już 
wyrażonych oznak ze strony jednego z państw 
obcych okazanych. Francya bowiem już przed niejakim 
czasem w Hanowerze, a prawdopodobnie i na in- 
nych dworach niemieckich oznajmiła w sposób po- 
ufay, że rząd cesarski niemyśli w najdalszem na- 
wet przypuszczenia mieszać się w ten sposób w we- 
wnętrzne sprawy niemieckie, iżby kiedykolwiek prze- 
szkadzać miał przeobrażeniu stosunków zwiątko- 
wych, skoroby się na takie przeobrażenie zgodziły 
państwa związkowe; natomiast uważa Francya, stó- 
sownie do traktatów stanowiących część istotną 
europejskiego prawa publicznego, iż obowiątkiem 
jój jest miedozwalać, by jakiekolwiek państwo 
niemieckie dla jakich bądź powodów lab pod ja- 
kim bądź pozoram miało się dopuszczać przemocy 
nad innemi państwami; a jeśliby które z tych panstw 
niebyły w stanie o własnych siłach przeszkodzić 
tój przewadze lub narusraniu praw udzielnych pań - 
stwom tym zaręczonym, Francya każdćj chwili go- 
towa będzie ująć się za utrzymaniem status quo 
terrytoryalnego i politycznego*. 

Włochy. 
Journal des Débats TW aja następną kore- 

z Rzymu z d. 1 maja. 
gje. Lamoricidre wkrótce powróci do Rzy- 
mu z podróży swój po państwie kościelnem. Był 
on w Spoleto, gdzie kazał urządzić koszary, w Fu. 
ligno, które uważa 74 punkt ważny, w Perugii a 
następnie w Pesaro, gdzie zwiedził obóz i przegląd 

h ią, iż więcój był zadowolon 
wojska odbył. Mówią; : lony 
niż się mógł spodziewać. W Ankonie znalazł jene. 
ral fortyfikacye w dosyć złym stanie pomimo ro- 
bót przedsiębranych przez AINON. Wkrótce 
czynne rozpoczną się prace nad JO ulepszeniem. 

„Jen. Lamoricióre zdaje się mieć zamiar uorga- 
nizowania 20-tysięcznćj armii. Rzecz ciekawa, jaką 
się pokaże armia, którćj zaledwo trzecią część zło- 
żona jest z żołnierzy krajowych» zaciągniętych ya 
żadnego braku za pomocą znacznog” wynagro w. 
nia, resztę zaś stanowi zbiór Nieme e mó 44 
kich krajów Związku, Szwajcary, Irlan węże Ho. 
gowie, Portugalczycy, Hiszpanie itd. są nawet Ho- 
lendrzy i Amerykanie. 

„Mówią w Europie o przyb 
krzyżownikąch. D:ję im tę nazwę; 
dowoleniem przyjmują. Liczba ich bar alodio! 
pła. Przychodzą oni z wszystkiemi owem ch k 
niami, z całą dobroduszną krewkością OWYCH %0- 
fców szlacheckich, których rycerskim typem pozo- 
stała armia Kondeusra. Niechaj im nie mówią dci 
bowiątach cichéj lecz niezact wianój cierpliwo H 
wielu z nich nieprzybywa osobiście, lecz pisemn 
tylko zobowięzuje SIę do poniesienia ofiar, 8499Y 
ich zażądano od nich. Sekretarze ministra woJDY 
odpowiadają ciągle, że Ojciec Ś. bardzićj potrze” 
buje żołnierzy niż pułkowników. x 

„Mówiono. wiele o darach chrześciaństwa katoli- 
ckiego. Giornale di Roma donosi, że wynoszą bli- 
sko 300,000 talarów, to jest półtora miliona fran- 
ków. Czyż można liczyć jako na dochód rządu ku 
utrzymania armii na dary, które się nieskończenie 
ponawiać nie będą, lub mająż być zmuszone Um- 
bria i Marchie już wyczerpane, opłacać armię sil: 
niejszą niż kiedykolwiek a szczczególnićj składają” 
cą się z cudzoziemców, peRsye emerytalne, jakich 
wymagają reformy zaprowadzone przez jen. Lamo- 
ricidra, place nowo mianowanych iogólne wydatki 
duchownego zarządu kościoła? 

„Ojciec Ś. wyraża się do osób poufnych, że jen. 
Lamoriciere nieco jest za żywy, że niezdaje sobie 
sprawy z konieczności stósowania się do wyjątko- 
wych warunków tego kraju. Kardynał, zamiast u- 
ronić swą przewagę, zdaje się brać górę nad stron- 
nictwem kameryerów tajnych. W istocie kardynał 
znajduje tym razem poparcie. Ma on za sobą ży- 
czenia kraju, niezwalczoną prawie siłę nagromad'o- 


ywających do nas 
gdyż ją z za- 
dzo jest Szczu- 


nych interesów, znudzenie narodu cudzoziemcami, 
którzy narzucają jedaym dalszy ciąg sytuacyi, któ. 
rój ci mie chcą, innych przyprawiają o utratę inte- 
resów, które czas niejako uprawomocnił; jednem 
słowem wszystkim są niemiłami. 

„Spodziewać się można, że Ojciec Š. poczyni 
koncesje po ustąpienia wojsk francuskich, Motu 
proprio x Gaety odcyska moc swoją. Stronnictwo 
liberalne przyjmie je, lecz rząd mało na tem zy- 
ska. W tój chwili Włochy bsrdciój Pragną naro- 
dowości niż swobód lab reform. Cras przeszedł 
już może, gdzie proste zmiany administracyjne mo- 
gły były wzmocnić rząd papieski. W związku zape- 
wne z zamierzonemi koncosyami, będzie pozwole - 
nie ogłoszenia broszury O. Passaglia, w którój sła- 
wny ex-jezuita zbija bszwzględne „Non possumus“ 
ze stanowiska Świeckiego. Ogłoszenie działka tego 
było wzbronione przed trzem: miesiącami. 

„Kardynał Antoaelli zdaje się lękać, i obawę tę 
jak mówią, dzieli z nim kilku kardynałów, ża cała 
żarliwość okazywana dla Stolicy Św. jest tylko na 
pół szczerą. Leks on się, aby stronnictwa niewyzy- 
skiwały sprawy Papieża na własną korzyść. 

„Szpada ofiarowana prrez mieszkańców Rzymu 
Cesarzowi Francuzów doszła swego przeznaczenia. 
List pochodtący z gabinetu francuskiego, podpisany 
jest przez Cesarza i adresowany do księcia Gabrielli. 
Zapewniają, że w liście tym Cesarz dziękuje ofia- 
rującym ten dar w wyrazach najuprzejmiejszych i 
dodaje, że szczególnićj miłym mu jest dla tego, iż 
złożony został za zezwoleniem rząda. 

„Przed dwoma tygodniami przeniesiono z Forum 
do Saa-Csrlo krucyfix dla ubłagania pomocy nieba 
w trudnościach politycznych, w jakie wplątany jest 
rząd Stolicy Św.; wystawienie krucyfixu miało się 
zakończyć w zeszłą niedzielę, jednakże zamierzono 
przedłużyć je przez dalsze dwa tygodnie". 

— La Fatrie podaje następujące szczegóły o wy- 
jeździe Garibaidego do Sycylii: Wyjazd Garibalde- 
go do Sycylii potwierdził się dziś w zupełności. 
Garibaldi opuścił Genuę w nocy z d. 6 na Tmy 
b. m. Rząd piemoncki nakazał przytrzymać broń 
i amunicyę złożoną w Qaarto, w pobliżu Genui i 
mieć na oku port; lecz statek ekspedycyjny miał 
paszporta do Malty i odpłynął od dwóch dni, trzy- 
mjąc się zdala od brzegów. Garibaldi przy należą- 
cój do siebie łodzi spacerowćj zabrał statek, który 
zamiast udać się do Malty, zboczył do Sycylii. 

„Rząd piemoncki uczynił wszystko co mógł le- 
galnie uczynić i zaprotestował przeciw bezprawne- 
mu faktowi, mogącemu nowemu państwu włoskie- 
mu, którem wszystkie umysły liberalne w Europie 
zajmują się, groźne zgotować trudności. 

„Aby się zabszpieczyć w razie schwytania broni, 
którego się obawiał Garibaldi, miał on w po- 
rorumieniu z członkami komitetu londyńskiego, u- 
stanowionemu dla centralizowania pojedyńczych 
subskrypcyj na korzyść powstania w Sycylii, sub- 
skrypcyj, z których dzienniki zdały sprawę, zaopa- 
trzyć się jak mówią, w inne zasoby tego rodzaju, 
które nie przez Piemont, lecz inną drogą miały,być 
przesłane. 

Opinion Nationale mówi następnie w tym sa- 
mym przedmiocie: "4 

„Mówiliśmy wczoraj o prawdopodobieństwie wy- 
jazdu Garibaldego. Wiadomość z dobrego Źródła, 
która nas doszła z Turynu 6go b. m. donosi, że 
część jego wyprawy odpłynęła d. 5go i 6go b. m. 

„Wyprawa trwać jeszcze będzie dni kilka, a 
częścią jej sam Garibaldi dowodzić będzie. Rozmai- 
te transporta flotylli mają się zbierać około wyspy 
Kaprai, położonój na południowo-wschodnim cyplu 
Korsyki. 

„Ztąd wyprawa połączona uda się w dalszą dro- 
8e, którą zdaje nam się zbytecznóm wskazywać, 
w pośród licznych statków uzbrojonych, krążących 
około Sycylii, a których zadaniem jest przeszko- 
dzić jsżeli można, zamierzonemu wylądowaniu“. 

"— Hr. Cavour przesłał następujący list do bur- 
mistrza w Vintimiglia: 

„ »Panie Burmistrza! Otrzymałem adres rady mu- 
nicypalnćj miasta waszego, wyrażający obawę mie- 
szkańców, aby Vintimiglia wraz z okręgiem nie 
zostały objęte w części ustąpionćj Francji. 

„Obawy, których rada municypalna stała się 
tłumaczem, czynią zaszczyt tój radzie i ludności ja- 
ką reprezentuje. Vintimiglia jest Pod wszelkim 
względem niezaprzeczenie ziemią włoską, i być nie 
może ani nie będzie od królestwa włoskiego odłą- 
Zong n kórógo część stanowi, i któremu dała do- 
wody tak gorącego przywiązania. 

„Proszę AE Burtsiótcru zapewnić o tém sta- 
nowczo członków rady municypalnćj, którym przy 
tój sposobności równie jak W. panu dołączam wyraz 


wysokiego powaążania”. 
(podp.) Cavour“. 


— Wiadomo, że pułkownik Cipriani, b. gubernator 
Romanii nie Przyjął i | godności jakiemi 
rząd sardyński chciał go obdarzyć z4 dawne jego 
zasługi. Król Wiktor Emanuel przesłał mu list 
z podziękowaniem, którego treść według Perseve- 
ranza jest nastepuj ca: 

„Pałkowniku! Ważne usłagi jakie oddałeś oj- 
czyznie od r. 1848, a szczególnie w roku zeszłym, 
zarządzając Romanią, niepozwoliłyby mi nigdy po- 
zbawiać się twojćj światłój i patryotycznój pomocy. 
Leci ponieważ powody osobiste zmuszają Cię w da- 
lekie udać się strony j oddalasz się zanim kraj mógł 
ci słożyć dowody swego szacunku i wdzięczności, 
przyjmij uprzejmy wyraz moich dziękczynień. Wło- 
si niezapomną co w czasach tak trudnych uczyni- 
łeś dla sprawy narodowćj, a miłą to będzie na- 

odą dla twego szlachetnego serca. Pewny jestem, 
że jakiekolwiek nastąpią wypadki, nieodmówisz 
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nam rady i pomocy twego ramienia. Chciałam ci|cę między Piemontem a Francyą, napotyka na 
to wyrazić, ja, który związany z losem narodu, |trudności: rząd bowiem sardyński nie chos odstą- 


dzislę jego obowiązki i nadzieje. 
(podp.) Wiktor Emanuel". 

— Prywatne depesze podane z Gsnui z 4go 
maja w Perseveranza tutyńskićj, brzmią: Statek 
„Vaticano“ przy wión wiadomości z Palermo z 28 
kwietnia. Od 4g> do 2Tgo kwietnia uwięziono 
1800 osob! Pomimo tego demonstracye nieprzy- 
jazne nieustają, a wojsko które ma zakaz strze- 
lania do luda kartaczmi, poprzestaje na areszto - 
waniach. D. 2530 kwietnia kontradmirał fraacazki 
wysiadł na ląi, i powitany był natychmiast przez 
wscystkie klasy mieszkańców okrzykami: „niech 
żyją Włochy! niech żyje Wiktor Emanuel! przecz 
z Burbonami!* D. 27g0 u rogątek palermitańskich 
żwawa odbyła się utarczka. Wojsko znużone nie- 
śmie wychodzić za miasto. Mimo surowego stanu 
oblężania w Katanii, Trapani i Messynie, manifa- 


stacya wciąż się zdarzają. Z Mossyny z I maja do- 
noszą, że tyle wojska przybyło za stałego ląda, iż 
omach umieszczać. Od 
pożaru w Galati nic nowego nie zaszło. Cała mło- 
dzież prowincyi messyńskićj połączyła się w górach 


musiano je po prywatnyc 


z powstańcami. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


— Czytamy w Krakauer Zig, że Radzcą Magistratu Dr Sta- 
nistaw Strzelecki, otrzymał „w ocenieniu pełnéj zasług działal- 
ności“ kosztowny srebrny puhar ze stósownym napisem od wie- 
lu członków tak zwanego „wyboru miejskiego“, to jest od osób 
powołanych przez rząd s pomiędzy obywateli miasta do repre- 


zentowania spraw miejskich. 


— Piszą nam z Tarnowa, że w d. 7 bm. odbył się tam pogrzeb 
p. Szancerowćj, starozakonnćj obywatelki tego miasta, znanćj 
powszechnie z dobroczynności swój tak dla chrześcian jako 
i swoich współwyznawców. Lubo pogrzeb jéj odbył się podług 
starego zakonu, wszelako różnił się on w powierzchownych for- 
mach obrzędowych od zwykłych pogrzebów żydowskich, tak iż 
widać w nim było wpływ swyczajów jakie panują u chrześcian 
w kraju naszym, czego poczęści było powodem, iż niektóre 
dzieci zmarłćj przeszły już na wiarę chrześciańską. Ciało zło- 
żone było w trumnie i wystawione przez 48 godzin, jak tego 
wymaga przepis policyi lekarskićj; trumnę złożono na wozie 


pić Franoyi wszystkich puaktów obronnych w Al- 
pash. Dsputowany Mszzoldi, mówił wozoraj w par- 
lameno:e za zniesieniem kary śnieroi. 

Medyolan 10 mają. Dzisiejszy numsr dzien- 
nika Perseveranza wystąpuje z artykułem przeciw 
opozycyi, która podwaja usiłowań, aby zwalić mi- 
nisteryam Cavoura i Fariniezo, zarzucając mu 
zgabne LETE z Fran 

Londyn 11 maja. Na wozorajszem posiedze- 

nia Izby wyższej lord Darby wystąpił przeciw 
traktatowi handlowemu z Francyg, i wniósł, aby 
odrzucić projekt względem | podatku od papiera. 
Olrzucenie tag) projettu nie sprawi rządowi ža- 
dnago kłopota, laos owszem polepszenie w bu- 
żecie. 
Londyn 11 maja. Morning Post zamieszqzą da- 
eszę telegraficzną z Paryża, która mówi, że 
mylną jest pogłoska, jakoby Francya żądałą od 
Prus wyjaśnienia względem ostatnich przedsta- 
wień gabinetu pruskiego w Izbach o kredyt na po- 
trzeby wojenne. 


Gazeta Wiedeńska podaje udzieloną jéj depeszę 
telegraficznę z Neapolu z d. 9go b. m. następują- 
cój treści: 

Syoylia i Neapol są spokojne. 1200 ludzi z bro- 
niy i amunicyą, która otrzymali z arsenałów pie- 
monckich, publicznie wsiadło na okręty w Genui 
i Liwornie i udsło się w kisrunku do Sycylii. Ga- 
ribaldi dowodzi nimi, on sam jeden udał się lẹ- 
dem przez Toskanię. Rrąd królewski chwycił si; 
energicznych środków obrony. 

Gazzetta Piacentina z d.8go b.m. pisze, że król 
mówiąc do rady gminnej, między innemi dotknął 
także wyjścia wojsk austrysokich z Plscensyi po 
bitwach pod Megantą, Montebello i San Martino 
i wspomniał o niesłychanych okrucieństwach Au- 
stryaków, nadmieniejąc dalej, że za zmianą okoli- 
ozności Włosi pokażą, oo są zdolni zdziałać. Dą- 
lej zrobił król aluzyę do tęsknoty, jaka go do no- 
wych bitew ciągnie. 

Doniesienia z Sycylii przez Marsylię otrzymane 
z daty 3go i 6gob.m. podają niektóre szczegóły 


czarno okrytym, ciągnionym przes konie w czarne kapy osło- 
nięte, i tak odprowadzono na cmentarz. Obok trumny postępo- 
wali mężczyzni w czarnych frakach i białych kamizelkach, a 
sznury od kiru nieśli krewni podobnież ubrani. Za ciałem po- 
stępowało kilka powozów, w których siedziały kobiety do ro- 
dziny zmarłćj należące. Tłumy żydów i chrseścian odprowa- 
dziły ciało na cmentarz. 

— Znajdując codziennie w Kronice warssawskićj lub w Ku - 
ryerse przedrukowane z Owasu artykuły i wiadomości bez pod- 
pisu zkąd wzięte, nic już nie mówiliśmy, gdyż oddawaa przy- 
wykliśmy do takiego postępowania pism tych a nawet i innych. 
Cierpliwość jednak choć największa ma pewne granice i nie mo- 
żemy pominąć milczeniem nowego rodzaju postępowania. Nie- 
czytując bacznie wiadomości zagranicznych w Kronice i innych 
dziennikach warszawskich, niedawno dopiero spostrzegliśmy, że 
Kronika w tym oddziale przedrukowuje co do słowa artykuły 
z Cwasu i podpisuje pod niemi obce dzienniki. I tak niesięga- 
jąc dalćj, w ostatnim doszłym do nas numerze Kroniki war- 
szawskićj z 9go maja znajdujemy dosłownie przedrakowany 
z (wasu z 5go t. m. krótki nasz artykulik o dzisiejszych stó- 
sunkach Serbii i Turcyi, a nad nim umieszczony napis: „Kon- 
stentynopol 28 kwietnia“, pod nim zaś Schłesische Ztg, jako- 
by był z tego dziennika wyjęty. Nie sprawdziliśmy wprawdzie 
dotąd, czy Schłesische Zig przetłamaczyła ten artykuł z Owa- 
su, nieprzytaczając źródła, co jéj się często także zdarza; gdy- 
by jednak Kronika przełożyła ten artykuł już z tłumaczenia 
niemieckiego, niepodobna aby w takiem tłamaczeniu powtórzy- 
ła nasz oryginał polski bez najmniejszćj zmiany nawet co do 
jednéj litery. Reklamujemy przeciw takowemu postępowaniu nie 
z powodu ważności artykuliku tego lub innych, lecz że w skut- 
ku takiego postępowania, które nie możemy nazwać prostem, 
zdawaćby się mogło, iż my powtarzamy dosłownie z jakiego pisma 
artykuły, przemilczając zkąd je bierzemy, Czego nie czynimy 
z najmniejszą wiadomostką. Nie reklamowalibyśmy nawet, gdy- 
by takie postępowanie Kroniki warssawskłćj rozciągało się 
tylko (jak to mamy przykład w tym samym numerze Kroniki 
pod oddziałem „Dania*) do artykułów tłumaczonych przez nas 
z innych dzienników, które podając wymieniamy zawsze źró- 
dło z którego są brane; mniemalibyśmy bowiem, że biorąc go- 
towe z Czasu, chce sobie oszczędzić czas na tłumaczenie. 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegrafczme. 

Drezno 11 maja. Dresdner Journal zapewnia 
z powodu wiadomości podanćj przez dziennik 
Nürnb. Koresp. (p. wyżej „Niemcy*), te rząd ea- 
ski nie otrzymał od Francyi żadnych przedsta- 
wień odnoszących się do wewnę'rznych spraw 
Niemiec. Przypuścić również należy. że i inne rzą- 
dy niemieckie nio podobnego nie miały sobie u- 
dzielone. = 

Bern 10 meja. Gdy rząd francuski dał zape- 
wnienie angielekiemu, że Austrys, Rosya i Prusy 
radziły Szwajoaryi, aby się bezpośrednio z Fran- 
oyą porozumiała względem neutralnych powiatów 
sabaudzkich; gdy z drugićj strony Francya nie 
przestaje namawiać Szwsjcaryi do rozpoczęcia 0- 
sobnych układów; przeto Rada związkowa szwaj- 
carska oświadczyła na zapytanie rządu angielskie- 
go, że twierdzenia rządu francuskiego są bezza- 
sadne, i że Rada związkowa upiera się o zwoła- 
nie konfereacyi. Wszyscy reprezentanci Związku 
szwajcarskiego za granicę 


wypadków tam zaszłych. Spokojność przywróco- 
na, lecz przybycie dwóch statzów sardyńskich wy- 
wołało dem nstracyę, którą uśmierzono , areszto- 
wawszy przywódzców; nie były to jednak statki 
z ochotnikami Graribaldeg», bo te odpłyaęły do- 
piero 6go w nocy, a dotęd tam o nich niesłysza- 
no. W Trapani wylądowali any, lecz zape- 
wne nie z tćj party. W Messynie stan oblę- 
żenia zniesiony na żądanie konsulów zagranicz- 
nych, lecz faktycznie istnieje om jeszoze. Lud 
wiejski nie łączy się z [powstańczmi, dla tego 
bez posiłków zagranicznych niemogłoby powsta- 
nie na nowo podnieść głowy. Z miast uchodzi 
młodzież, częścią w góry, gdzie się wiąże w bandy, 
ozęścią ucieka z kraju na statkach obcych. Taki 
jest mnićj więcćj stan wyspy. 

Namiestnik Królestwa Polskiego książę Michał 
Gorczakow powrócił d. 9 msja do Warszawy z Pe- 
tersburga, gdzie przedstawił jak zwykle doroczny 
raport zzarządu Królestwem. Przyjechali także do 
Warszawy z Petersburga jenerał-adjutanci ossar- 
soy hr. Adlerb:rg II i Lambert I; coraz zaś bar- 
dziej upowszechnia się wieść, że wkrótce przybę- 
dzie tam Cssarz Aleksander. Neue Preussische Ztg 
z d. 10 t. m. podaje krótki list z Warszawy, w któ- 
rym korespondent donosi, iż szlachtą polska za- 
mierza zgromadzić się w Warszawie dla przyję- 
cis Cesarza, wystąpić w narodowych strojach i 
kilka uczynić przedstawień. Możemy koresponden- 
towi odpowiedzieć, iż szlachta w Królestwie nie 
tylko nie zamyśla gromadzić się do Warszawy 
dla przyjęcia Cesarza, lecz nawet ani wie czy Ce- 
sarz przybędzie lub nie, i nikt się tem nie zajmu- 
je. Jut kilkakrotnie Cesarz przybywał do War- 
szawy, a żadnago zjazdu szlachty nie bywało ; za 
pierwszą jego bytnością przyj3 o Warsza 
marszałkowie i delegowani szlachty, wezwani przez 
rząd, aby usłyszeć znaną mowę: „Precz z marze- 
niami.* s 

Według wiadomości z Petersburga, Cesarz miał 
poleció jeneralaemu komitetowi 
nie tłumił głosu opinu publicznej wyrażającego 
się przez dzienniki, nie ścieśniął i 
druku, jeżeli dzienniki nie uderzają wprost na mo- 
i rząd, aby OZa8Opismom wyrątającym Się 

tonem wolno było pisać swobodnie o 


jest 
| ejdsio w wykonanie ? 

Parowieo »Lloyda* przywiózł świeże wiadomo- 
ści z Azyi. Dochodzą one z Kalkuty do 13go 
kwietnia , az Chin do końnsa marss. P owstanie 
w Chinach szerzy się, a wojskom Cesarza nie po- 
wodzi się. W Szangai krążyła wieść © starciu się 
Bosyan z Chińczykami nad nową granicą, sky. 
tkiem czego korpus rosyjski miał raszyć ka Pe. 
kinowi. Państwa europejskie, podały ultimatum 
swoje 8go marca i dały zdac „do namy- 
słu, zbzojąc się ciągle. Anglicy © sadzili półwysep 
naprzeciw Hongkong. 


elel 
Ostatnie depesze teielegraficznę, 

Genua 11 maja. Pułkownik Medici przysposa- 
bia drugą wyprawę do Sycylii. Już 6000 ochotni- 
ków zapisało 819. Reklamacye dyplemacyi europej- 
skiój zapewne zapobieżą odpłynięciu tój wyprawy. 

Paryż 12 maja La Patrie mówi, że Neapol 


będzie mógł oprzeć się wszelkićj napaści obcéj. 


Antoni Kłobukowski, Redaktor odpowiedzialny. 


otrzymali polecenie 


względem podobnych oświadczeń. $ 

Tryest 11 w ia Księżę Brabancki przybył 
wozorcj do Grawozy na parowcu wojennym, 
, Turyn 9 maja. Unione mówi, że poseł neapo. 
litański Can-fari gotuje się „do odjazdu z Tarynu, 
zażądawszy poprzednio wyjaśnień względem po- 
stępowania rządu sardyński:go i wręczywszy mu 
płotstacyg. Komisya graniozra ra riie grani- 


4 CZAS z Niedzieli 13 Maja 1860. 
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HR. B. Schottenfels. w Frankfurcie nad Menem. 


W/rocław 11 maja. 
Bankaoty tnstryackie w mom. nowój. . . . 


puma e | TE Zm O Zakład do picia, kapielny i żętyczny 
*RRRRFRCOJ ZKZ Z s || JAKÓBA BIBERSTEIN 


W SALZBACH LUHAITSCHOWITZ 


w państwie austryackióm, w Morawii, 4 mile od stacyi kolei półnoenćj Hradisch, 
z dwukrotnym codziennym związkiem pocztowym 


Zostaje otwarty dnia 13 maja 


Szczególna skuteczuość tamtejszego szczawiku natronowego obfitującezo w jod i brom 


STAROWIEJSKIEGO 


odbędzie się 
ZAŁOÓBNE NABOŻENSTWO 
W KOŚCIELE OO. KAPUCYNÓW 
w poniedziałek d. 14 maja o godzinie 10 rano. 


DEE An a E C S DE AAC O D KOTKA CARE AERODECK ZANA | 
Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


Z Wadowickiego 10 maja. 
(W. 8.) Handel zkożowy w naszym oyrkulo może się na- 
zwać prawie żaden; albowiem w Wadowicach nio ma ani je- 
dnego kupos na zboże. Istnieje tu jedynie kilku piekarzy 
z bardzo szosupłym kapitałem, nie kupvjących nio nad tygo - 
dniową potrzebę. Młyn zań amerykański w Csańcu, należący 
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Juliana Lubieniecktiego. s: di 
Lwów 1860. — Tomów 3, (Mihren per Hra 
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warzystwa gospodarczo-rolniozego Krakowskie- 


[443] go, ulica Rzewska Nr. 330/,. (3 6) KRI EGER 
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aus denen Personen p osen werden kónnen, welcho die nój, alo także rą tak wyraźnie i motn> odbite, że wytrsy- || uznany za naj adw ps proewakoj, a to na spowodo- 
613676/62 tnt rtg Sera nale. diese Mothode ohne Lehrer mają nojsilniejsze RZ żre ky i wilgoci, nie tracąc | (f Wład tyko jak równie na nadanię isć mer Az 
erlernten. Prois /4 Ą ; a grwotnój mocy. | 1 4 
NB, Aach erhślt man por 8 Darstellung, so wie die voll- paeba 4 A TA tanie, a i óżnica ich sależy tyl- | Æ botat poia (won ad skutek stanu miąż- Ś 
standigon ersten 6 a ran oo gegen portofroie Kin= | ko od wielkości obrazu, i gear najmniejszy kosztoje od oso- |( p e g oa Ło odpowiednieją dego innego w tym (f 
sondung von 1 Thir (2 2 — Mdrosse: „G. Langenscheidt, | py q sr., średni 2 nłr., a większy 3 złr. wol. austr. rx ad sk w" włosowych, a daa o udzielania się aż ff 
Berlin, Hirsoholetr. Nr. 3%. (277-3) Opróos togo wykonywają się grupy do 30 osób, oras krajo- |% igo Apache idzie 0 plorwszeństwo a wszygtkiemi Wo- 


Kolei Galicyjskićj Karola Ludwika. 


Przestrzeń kolei: 2% mil. 


Za bilety osobowe 


Ilość 
podróż. 


1 dami 06. kak, na I 
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YWIAJĄGA POMADA | 


Z FABRYKI WONI 


Transp. towarów 


Ilość 
Gr ool. 


w wal. a. 
złr. |kr 


w wal. a. 
złr. |kr 


czo 10 
Ta nowo wynaleziona pomada, która sobie już swemi 
Y szczególniejszemi własnościami szerokie bardzo roz y 


Sama, | ronelrzsasals[urraoue| sowa 4 


Przychód o ń 
golny (za przestrzeń kolei BB-mi- 
milową), wynosił w wietaia TOWN POW E, 


*) Oprócz te iesłono 20,873 

go przewiezxioBo ceatnarów wogi col- 
nój eee przedmiotów będących własnością Zarządu bos 
policzenia należytoścj przowosowój. 


z PALĄ RE. = ERP AK TROW. WE PEC T a SIĘ ch bardzo przystępnych 
Wiodeń dnia 1 qi] t widoki i budynki po oenac stępnych. ) nidłami gotowaloi damskićj. $ 
maja 1660 r. (463-1-3) Do Apteki „pod Koroną‘ Pracownia fotograficzna znajduje się przy ulicy |( Jedyny SKŁAD na a ile ia $ 


o Sch 
Alojzego Schwarze pod L. 88 |Q zrzyjął po conach fabrycznych P, KALISTOWSKI ( 


> Grodzkiój w domu p. $ 

WOJCIECHA MARE [roire ae Mro Y r ia tek way Ordak sa kié- G 

wA Niedzi 5 $ Y ron u l T rozmaitych przedmiotów 

R W KRAKOWIE Da, e ERO 

kowa do War = j i transport prawdzi i , Hal "|-1T dowe abier 

z Kra AB aoa © Bao = ” mw ie nadszedł święty ryskicb, Jako rady Ca artykułów | „ tnie przedstawienie Doktor medycyny, chirurgii 

do Ostr 5 (Pr.Bogamin (Gderberg) do | Sławny środek na piegi: czyniący cerę delikatniejszą, w Sali nad Ka ; akuszeryi 

Prus) 9. * Pra = do Rzeszowa 5: 40| jest to środek od kszy ko ulubiony. —, Cena p. Wintera c. k, nadlekarz w służbie 

rano; =d< ska 10,30 rane;=do| jednego pakiecika na * 60 kr, z przesyłką 1 codziennie od godz. 12 z poładnia |2907 sobie przyjąć miejsce JEKArzZA prywatiego 


aliozki 11. rano. lr. 90 kr. w wal. austr. SĄ l loyi, w Karpatach, —. 
1 Wiedni ee a 1 rane; 8, 30 wieczór. Najświeższe tegoroczne pomady, jako to: fiat- do Téj wieczór widzieć można tej pc A w Wiona e domość posara Ew 


s odznaczające się bardzo przyjemnym Tato Tarasie w WIRD, agomokć pod adray aj 
1 Ostrawy do Krakowa 11 rane. kowa i topolowa 


ienie wł. 
zapachem i bardzo dobre na wz włosów. 
z Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po po-| Perfumy, jako to: Fam de Millefieurs, Eau de 
ładaiu. 


Violette, Eau de Lavande, Esprit de Cas- 


C. k. uprzyw. kolej galicyjska Karola Ludwika. 
w e koci 


Pociągi 080bowę na kolejach żelaznych. 


z 1d, odznaczające się bardzo przy- à [472] w najle k 
zczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1, 48 _| solit, Eau de Bretfeld, ę przy jlepszym gatunku (1-4) 
r Seczakow dniu; 1 56 wiecaór. Po Po | zdała Piali na trucie much. wspaalałój wietysznój | WESTA przy ulicy Szczepańskićj. 
1 Rzeszowa do Krakowa 2. 15 po Południu=z zę. | (f Obstalunki wszelkiego gatonkn przyjmują się i w naj- eE 
worska 9 rano: 1 króiszym czasio wyskspodyowane 20n. (4607-1-3) Do numeru dzisiejszego dołącza się 
Przychodzą: iżój podpisany poloca się łaskawój pamięci przęświetnój 
do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 1. 45 wieczór= W bb sf” służąc przez lat 10 przy ok, kawal OR 
ı Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano; niini chy saaa 7" SPOSTRZEŻENIA METE OLOGICZNE. 
mia (Gdacerj © Prus) 8. 87 wiec M ke: gari H ane | emi. 
8. 94 wieczór E o- W ardran] e NOK 
z Rzeszowa 8. 24 wiecrór= 1 ! ss jeżdżenia konno 3s prao wag'ędza 


ska 3 po polad; z Wiekiozki 6. 40 wiec. 
do Rzeszowa 1 Krakowa 12. 1 w poładnie; = do 
Przeworska 4. 30 po połudoin. 


W Drukarni „CZASU6 = 


Ju Bagan ata tee, pda gig | TS 
la do ,— jeG£ taro- 
wiślnój w Dasar "* Władysław Boznański. |13) «| 20 3 s + 3 +1e' 7 


Rządzca Drukarni, Antoni Rother, 


